KURIER WARSZAWSKI. 


=D. 2. Stycznia. — Rok 1838. 
Wtorek. 
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F Jutro, ŚŚ. Daviel-i Jenowefa, 
Pierwsza Kwadra. 


Wszystkie Kościoły były wczoraj napełnio- 
ne proszącemi BOGA o pomyślność dla rozpó- 
ózynaiącego się Vowego roku. W kościele XX. 
Piiarów wykonali kaisttrowie] Mszą Pasterską 
Nr 10 J. Krogułskiego, i Kantate z echem tegoż, 
—iW. Hrabia Nesselrode Jenerat-maior %0t- 
szaku J.G. Mi OŚCI, Naczelnik 3go okr: korp: 


ko Żandawihów,. mianowany Jańerakai: pornczni- 
kiem, z zachowaniem dvtyche ZTOWH obowiązków. ~ 


=Z najdotkliwszym smutkiem iedynej Córki, 
Sąsiadów i licznych Przyiaciół, wczoraj w 52 


roku Życia ten świat opaściłaś. p. WJPani Marja' 


aSzulców Pełyskus, Właścicielka znacznej pov 
sesji w Warszawie, Zwłoki iej przeniesione zo» 
staną poiutrze © go; 2 z pol: na sinę: Ewangelicki. 
— $twoskany Mąż z dziećmi po ś pe Marji Wil- 
helminie z Millerów /Vańlelskiej, zmarłej o- 
negdaj w wieku Życia lat 51, zaprasza krew- 
nych, przyiaciół i znalomych ua exportacją cia- 
ła dziś o godzrie 3ej z połudwia z kościoła 
XX. Reformatów, na smętacz Powązkowski, — 
lwszy Nr Tygodnika Rolniezo - Technolngi* 
tznego na r. 1838 (rok 4ty) wyszedł zdru- 
ku i zawiera: Zakres działań, Towarzystw rol- 
niczych w ogólaości. O holleaderskiem pía- 
wie zbożowem i iego wpływie na handel zbo- 
žem. niwo i stan handlu wełną w Polsce. 
Nagrody wyzniczone przez Towarzystwo za- 
'chęcenia przemysłu w Paryżu. Wielka amia- 
na zagrałaiąca Aagielskiema Bilowi zbożowemu. 
-= (Art. nad.) Zwątpieni o zdrowiu naszej cór- 
ki cierpiącej skwalaliczny defekt od urodzenia, 
szczególniej oczy inos zepsute maiącej, do te- 
go później gdy się przyłączył gwałtowny ka- 
“szel katarowy, wezwany został W. Jgnacy Le- 
bel Lekarz‘ klassy łszej, ten Szanowny Mąż, 
gdy iej przywrócił znpełne zdrowie, i cieszyć 
się nam dozwolił odzyskaną spokojnością, Jema 
więc najczulsze i najpowinnicjsze składamy 


U 


podziękowanie. Swiderscy.— Nakładem księ* 
garni S. H. Merzbacha przy ulicy Miodowej 
Nr 486, wyszła w zbiorze sztuk dramatycznych 
grywanych na Teatrach Warsz:, ulubiona Ko- 
medja w2ch aktach pod tyt: Dwa Poiedynki, 
z francuz: (Melesville i Garmouche) „łómaczo- 
na przez L: zD. Z. zryciną JP. Żóżkowski 
Bauchana); cena zł. 2. Zbiór ten ciągle wy- 
chodzi i mieści wsobie najnowsze sztuki; pod 
prassą znajduie się Komedja pod tytułem: dep 
da moiego ojca. — Dzień wczorajszy wywabiť 
prawie większą część publiczności na wolne po- 

wietrze. Każdy chciał użyć pogody, każdy chciał 
zabawą uprzyiemnić dzień Nowego roku; uda- 
no się na spacery; sanki, powozy, nogi, wszy- 
stko było w ruchu, Po oddaniu z vana wizyt 
grzeczności, wizyt winszuiących; oddano po pos 
łudniu wizytę natarze; dla tego teź alee by, 
ły przepełnione spaceruiącemi. Nad wieczorem 
Kawa wiejska byta nalłoczoną pierwszy raz tej 
zimy, aby adświeżyć wspomnienie, że była wzi. 
mie ulabionem miejscem zbierania się Warsza- 
wian w każde święto. Jest to nieiako wiosna 
ohwinięta w bawełnę, aby nie dostała kataru; 
iest to nieiako oprawna kronika lubych dni 
maiu; tu Człowiek pośród tylu świeżych, Za- 
wsze zielonych krzewów oranżenji, pr zynajmniej 
w pamięci ożywia upłynione godziny zmartwyck- 
wsłania przyrodzenia. Damy po większej części 
miały kapelusze różowe i salopy materjaloe. 
Najgustowniej zaś odznaczyły się 2 salopy a- 
tłasowe, ciemne, w kwiaty duże, z pelevynami 
spadaiącemi kończasto nakształt chustek; a ka- 
pelusze: ieden atfasowy biały, ozdobiony bvat- 
kami, dragi. pluszowy, ciemno kanarkowy. — 
Ogłoszony na jutro /Fieczór lańcuiący w Re- 
sursie Kupieckiej, został odłożony. Na Kar- 
nawał rozpoczęty, moda zdaie się Że nieprzyjmie 
innych odmian iak te które wciągu zeszłych 


kilku tygodni zajść mogły. Suknie pozostaną 
równie długie ieśli się ieszcze nie przedłużą, 
pióra będą miały wziętość niepospolitą, 'a bry- 
lanty, te kosztowne ozdoby które z natury swo- 
iej wartosci najwłaściwiej zdobią to co iest 
nam kajdrośszego, zAwsze pierwszeństwo wozdo* 
bach kobiet trzymać powinny. Ze szczegóło- 
wych toalet na balu onegdajszym w Resursie 
Kupieckiej, dò najpiękniejszych policzyć na- 
leży: suknią z atłasu blado orzechowego, de- 
seniową; axamitną czarną z turbanem podobnym, 
bogato brylantami obszyta; błękitną attasową 
wdesenie; białą materjalną haftowaną, prawdzi- 
wą rokoko (rococo); Seriz zatłasu liońskiego; 
krój tej ostatniej, długość iej niezwykła, ozdo- 
by z blądyn i wstążek przypominały dawny 
strój dworów średnich wieków, wszakże brak 
pudru, zastosowanie ogółu, a nadewszystko cze- 
peczek elegancki, iinne drobne ozdoby zwra- 
cały styl całej toalety do najświeższych mód 
tegoczesnych. Suknia biała blądynowa edzna- 
czała się nieporównaną świeżością, pięknym 
bukietem z liści srebrnych, agirlanda utworzo* 
na e takichże, wieńczyła głowę naturalnym 
wdziękiem ieszcze zdobniejszą, w równi z tą 
toaletą chociaż winnym wcale stylu utworzo- 
ną była suknia atłasowa różowa garnirowana 
w ókoło szyi perłami i marabutami, a na niej 
pół tunika gazowa biała. Mężczyźni po wię- 
kszej części mieli fraki w kolorach granatos 
wym, zielonym i brązowym, guziki daże zło- 
te lub srebrne, kamizelki atłasowe w ciemnych 
bardzo kolorach, ale żywemi cieniowane; fra- 
ków czarnych było nie wiele chociaż teraz 
należą do najmodniejszych, kołnierz powinien 
być sukienny niezmiewnie niski, spadaiący nje- 
co na ramiona i przystaiący do piersi.. Zabo- 
ty u koszal są nieodzownie potrzebne, szpilki 
miejsce guziczków zastępują. Chustka na szy- 
ię biała-wziętość swoią odzyskiwać zaczyna, na 
wielkich balach nawet iest iuż przyiętą. — 
Oba Teatry wczoraj były napełnione. Jó- 
zeł Korzeniowski znakomity Poeta, którego 


wiele płodów w rozmaitych przedmiotach zdo» 
bią naszą literaturę, przysłużył się także sce- 
nie kilką utworami; przedstawiono przed kil- 
ką laty iego Pełopidów, napisał roibhe; 
Mnicha it.p., także iegoprzekłady z Siera 
iest Jntryga i miłość. Najnowszen z dzieł 
iego scenicznych iest Dramat iednoaktowy w 
4ch zmianach pod tytułem: Pząły akt. Z ty- 
tuta nigdyby niedomyślono się, Że to iest roz- 
wiązanie traiedji. Przed rokiem powtórzyli» 
śmy pochwały tego utworu przedstawionego na 
scenie Lwowskiej. J u nas zgodzono się, że 


"to jest pomysł zaamionuiący autora ienjal- 


nego Po ukończenią przywołani: JPani Zat- 
pert; oraz JPP. Jasiński i Komorowski, a pa 
ulubionych Szyryjczykach, JPanie Koss i Zur- 
czynowicz, JPanna Gwozdeęka, JPP. Morys È 
Purezynowicz, i powtórnie JPanna Gwozde» 
cha. W Rozmaitości ciągle bawiła nowa ko» 
medja iedocaktowa: Jedna chwila. Zapytano 
o autora; tak iak w zeszły nowy rok przysłu- 
żył się JP. Jasiński, Nowym rokiem, danym 
wciągu tegoż roku 30 razy, również i 1833my 
rozpoczął nowym płodem swej pracy. Pray- 
wotani: JPP. Paaczykowski, Żołkowski i JPan* 
na /Perowska, zaś po 7%. byłamią JPani So- 
stecka, a JP. Panezykowski, JPanna Werowska 
i JP. Jasiński, po Nowym roku, iak zawsze 
sprawuiącym zadowolenie, a tym razem ozdo- 
bionym różnemi zmianami; z ostatnich śŚpie* 
wek na powszechne żądanie były powtórzo* 
ne następuiące: j 

Tego, który niesie wsparcie 

Ludzkość maige na widoku, 

Niech imie na sławy karcie, 

Błyszczy świetnie w każdym roku. 

Czego się iak paw nadyma, 

Zuamy. ciebie obiboku, 


Dla biednego grosza nie ma, 
A ala... hi... iest w każdym roku. 


Nas wszystkich iedne życzenia: 
daskawi bądźcie w wyroku, 
Tylko. głos zadowolenia 

_ Niech słyszemy iuż wtym roku. 


Z Parorszurgą 13/25 Grudnia. — Wywie- 
szona dzisiaj na zimowym pałacu flaga, obwie- 
ściła mieszkańcom tutejszej stolicy szczęśliwe 
przybycie N, CESARZA Jegomości z Moskwy. 
Wraz z N. PANEM przybył J. C.W. X. NA- 
STĘPCA CESARZEWICZ. (T.P.) 

francja, Jenerał Hiżo został w Afryce za- 
stąpiony przez Jenerałą d Owraj, — Statki 
parowe krążące między Marsylją a Egiplem, 
skrócą nadal o 3 dni s«oią drogę, gdyż nie 
zawiną więcej do portów włoskich, ale prosto 
z Marsy/ji do Malty, a ztąd do Egiptu. — 
Poseł Ces:-Ros: w Paryżu dał świetną ucztę w 
dniu imienin N. Cesarza MIKOŁAJA, — Sekre- 
tarz Widoka także został aresztowany, — Hva- 
bia Anatol Demidow przybył do Mawru. — Xięz- 
two Orłcańscy ciągle odznaczaią się dobroczyn- 
nością. Nie upływa dnia, w którymby nie po- 
syłali znacznych summ dla zakładów dobro- 
czynnych, Gdy im w tych dniach doniesiono 
z Meęeu, Że ieden z strażników ogniowych zna- 
lszł Śmierć przy wykonania swoiej powinności, 
i że zostawił 3 dzieci; posłali dla iego sierot 
500 fr. — Do Warsyłji przybyło 15 kobiet, 
które chcą odpłynąć do Afryki, aby w szpita- 
lach w Y/gierze i w Bonie czuwać nad choremi, 
— Z Tulonu wysłano statek Lute, iak mówią z 
ważnemi depeszami dla Admirata Załand; mian 
no się albowiem dowiedzieć, Że z Stambału wy- 
prawiono aienta do Zuneltis > 

Niemcy, — Xżę dAlecander Wirtembergski 
wrócił ze swoią małżonką z Satutgaerdu do Ko- 
burgu. — Król Fawarski otrzymał z Grecji od 
miasta Alen złoty Pehar, w dowód wdzięczno» 
ści za udzielony przez niego fundusz na zało. 
Żenie szpitala w Atenach. — Miasto J/oguncja 
udzieliło rzeżbiarzowi 7orwałscn dyplom na 
prawo obywatelstwa. — O zdrowiu Avcy- Xżnej 
Zofji bratowęj Cesarza, wydaią buletyny; stan 
iej ciągle iest niebezpieczny. — Z Włoch do- 
noszą, że Kiążę /aurenzano zostat mianowany 
zarządzcą Sycy/ji. — Mówią, że Prezes Mini. 
„sterów w Atenach P. Rudñart podał się do dy. 


? 


misji. — Arey-Xżę Jan ma na wiosnę udać się 
do Londynu, aby być na koronacii Królowej. 

Angilja, Hra: Minto udatsię do Portsmutu 
aby się pożegnać ze swoim bratem Admir: £ljoł, 
udaiącym się na swoje dowództwo nad eskadrą 
stoiącą niedaleko przylądku Dobrej nadziei. 
—182,m. panowała gwałtowna burza nad brze» 
gami Anglji, obawiają się szkód bardzo zpa: 
canych, — Z Brazylji donoszą, że handel nie- 
wolnikawi tamże nię ustaie. 

Hiszpanja. — Espartero otwzymał rozkaz 
wzmocnić dywizję Jenerała Orga l0cią bata. 
ljonami. — Członkowie Kortezów Karaskoi Ga~ 
lardo tak się poróżnili, iż nawet przyszło do 
policzków. — Gazeta wychodząca w Oniałe od- 
wołuie wiadomość, iakoby Gomez został powo» 
łany do „murjo dla objęcia naczelnictwa nad 
nową wyprawą do Kastylji. — Znaczna liczba 
mieszkańców opuszcza Harcełonę, «by ujść sa~ 
mowolavści Barona de J/eer.— Nastąpiła zmia* 
na Ministrów, na ezele ich iest Hr. ofalja. 

Fureja.— W ostatnich dniach naradzał się 


. Dywan, czyby nie było potrzebnem na nowo 


wyprawić fiotię: do Zunetu, dla utrzymania 
swoich praw wtamecznej reiencji, lub też o- 
brać drogę układów. Postanowiono chwycić 
się ostatniego środka, lecz przy tem Żadnych 
nie szczędzić ofiar; aby Fnancji okazać niew- 
straszoność wsprawie w której idzie o utrzyma 
nie honoru Porty. 

Rozmaitości, — W Paryżn znajduie się mas 
china do przeczyszczania wody, która tak iest 
doskonałą, Że nawet woda błotnista wypływa 


zniej tak czysta iakby ze zdroju. — W #rescie , 


przedstawiono nowe dzieło sceniczne pod ty- 
tułem: „„Apoteoza Jenerała Pamremona* któ- 
re zyskało powszechne oklaski. — W Wzapołu 
dano nową operę zmuzyką Kosty pod tytu- 
łem „è Pazza.* Przedmiot iest wzięty z dra- 
my: „Ona iest obląkaną.'* Mianowicie mu- 
zyka podobała się publiczności. — W teatrze 
Pale Roiał podoba się nowa 2 aktowa kroto- 
chwila Zuzanna; także w Gimnazjum 2 akto- 


/ 


ga krotóchwiła ŚFidawisło u: Dworu. — Głó- 
wna modą w Paryżu obecnie są złole koron- 
ki i choroby nerwowe. Dama dobrego tonu 
przynajmniej raz na dzień musi doznawać āū- 
derzenia nerwów. — Niedawno dwaj chłopcy w 
Dojn, we Francji, ubili kamieniami dużego 
wilka który ich napastował na drodze z kościoła. 


PRZYJECHAŁI do WARSZAWY. 

Lisicki Roma: Urzędnik z Wejwer; Szumowski 
Jgn: Dzie: z komirowki; Zasrzewski. Henr: Dzie: z 
Cetjowa; Zawisza Marjan Dzie: z Podczaszej Woli; 
Kurcewski Xawe: Dzie: z Sijeruicz; Skrzyński Teof: 
Dziedzice zSmolie. . 

DONIESIENIA. 
„ Ostrzegam niniejsze iżby WEŃŁU wraz z Wy- 
rokiem Trybunału Hadlo: na zł; 289 gr: 20 od Staro: 
Mośka Józefa Kafermaun nikt nie ważył sie uaby- 
wać, gdyż takowy był iuż prze podpisanego za” 
spokoioiony. Maier Glądsztern 
NOOO NESĘAŁD0N060000020400000200010000000140010000) 
Od lat kilku exystuiący Magazyn Obvwia i 

Damskiego przy ulicy Długiej Nr 543, w domu 

diwniej Ełerta a teraz W. Ostrowskiego, zao- 

patrzony został świeżym zapasem TRZEWI- 

KÓW BALGWYCH iako to: białych, różowych, 

* niebieskich i innych kolórów, które sprzedaią 
z się po cenie umiarkowanej. J. Marczewski. i 
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W dniu 22 Grudnia 1837/3 Stycznia 1838 r. o go- 
„dziwie 10 z nana w Warszawie wRynku Nawego Mia- 
sta na Targu publicznym prawnie zaięte ruchomo- 
Śri iako to; Kufry, Stały, Lustra, Szafy, krzesła, 
Łóżka, it.p. zaś wdniu 23 Grudnia 1837/4 Sty: 
cznia 1838 r. o godzinie 2ej z południa przy ulicy 
Królewskiej wdomu pod Nr 1063, iako to: dóżka, 
Szafy, Krzesła, Kufry, Wódka, Piwo, it.p. przez 
publiczną Licytacją sprzedane zostaną. 
Felix Krupiński K. T, C. G. M. ~ 
„Nr 14,507 1/10'do'5 klas: 50 lat: klas: zapisany 
w kontrolli na Storozakon: Mośka Wildscheim, za- 
ubiona została, wygrana jaka padłą, prawelnu włą- 
Ścicielowi wypłaconą zostanie. 

Arsenåt W arszawski.— Ogłasza niniejszem, Ża 
o dostawę do tegoż wciągu catego rokn, 500 pudów 
SMOŁY do snarowania wozów wynosz cej, wedle 
ceny anszlagowej zł. 1,500, odbędzie się w Biurze 
Arsenału w d. 28 120 Grud: 1837 (9111 Stycz: 1838 r.) 
ogadzinie ll zrana, Licytacja głośna in miuus, na 
(którą chęć mający podjąć się tej dostawy, zgłosić 
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się winni zwadjam zł. 500, Nadmienia się przytein, 
Że warunki dostawy widzieć można każdego czasu 
w Biurze Arsenałn. — Zarządzający Arsenałem, ' Ka- 
pitan Arty: Dachonin. Tłumacz Arse: Dannemann. 

Na trakcie z Tarczyna do Warszawy, na 


* początku Grudnia r. z. w podróży zginęło 8 MUN- 


DURÓW i 5 SPODNI muzykantskich. Ktoby tas 
kowe znałazł lub o tychże posiadał wiadomość, u- 
praszą się o danie wiadoimości do Wanceltarji Put- 
kowej w Rószarach Wołyńskich, a to za wynagro- 
dzeniem BUKATA. o - 
DWIE NIERUCHOMOŚCI w Warszawie miano- 
wicie; Imọ PAŁAC przy ulicach £lektoralvej i Qr- 
lej pod Ńr 747, narożnie w bliskości Bąnku poło- 
żony. 2do EOSSESSJA przy ulicy Orlej pod Nr 
800 położona, z powyższym Pałacem stykaiąca się, 
do której należy obszerny plas frontowy do posta- 
wienia okazałej i korzystnej budowy zdatny i w 
której mieszkania dla Starozakonnych są dozwolo- 
ne, sprzedane zo$laną przez licytacją publiczną Są- 
dową w drodze działów w duiu 23 Grudnia 1837 r. 
(4 Stycznia 1838 r.) o godzinie 4 z południa, w njej- 
scu zwykłych posiedzeń Trybunata Cywilnege Gu- 
bernji Mazowieckiej, w Warszawie przy ulicy Dłu- 
giej pod Nr 549, przed W. Potockim Assessorem 
delegowanym tegoż 'Trybunału. Zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży przejrzeć można u dyryguią- 
cego sprzedażą Franciszka Brzezińskiego Mecenasa 
w Warszawie przy ulicy Nalewki pod Nr 2212. 
BRANSOLETA z bląd włosów, w 3ch kolorach, z 
zńpiską złotą emaljowaną, kamieniami wysadzana, 
na wierzchu dwie ręce ztutkusa, zgubioną została 
w Resursie. Uprasza się oddaniepodNe1257 przy u- 
licy Sowy-świat na I piątro, w domu Lepizego, 


Wczoraj w południe 5. 


Dziś rano zimna stopni 11. 
Jutro Kominiarz. 2 


TEATR ROZMAITOŚCI 
raz Jedna chwiła. 

Dziś w Kawiarni na Tłómnackiem wdomu dawaiej 
Ossolińskich od rogu ulicy Rymarskiej, familja 
Bertoldów grać i śpiewać-będzie dd godziny § wieczór. 

Dziś w Kawiarni w domu W, Grabowskiego grać 
i śpiewać będzie Paulina Prajs i Siostry Zenger. 

Dziś w Zielonym Ogródku grać i śpiewać będą 
fomilje Z/ess'n i ITagenmajster. 

Dziś w wieczór SEKSTET złożony przez podpi- 
sanego, zabawi obacnych Gości wyiątkami z Oper, 
Walcami Strausa i bannera, Mązurami nowemi, a 
szczególniej nowym Mazurem Kotubińskiego onegdaj 
z zadowolenie w Resursie przyiętym, 'w Lokalu M. 
Jaumroszyńskiego przy ulicySenatorskiej w domu na- 
rożnym W. Bogka Nr 477 Lit A, N, Kwrzątkowski. 
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